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Pismo polsko-katofickie w południowej części Wielkopolski
[W ^ ia c ie l  Ludu“ wychodzi trzy razy tygodniowo.

z odnoszeniem miesięcznie 10000 mk.
'  panoszenia miesięcznie9800m. zoćnosz.wdom 10000m, 

ro»ce miesięcznie 12500 mk.
, Pojedynczy egzemplarz 100C mk.

| l y 1 Opaską 2 franki. W Innych krajachnnych krajach 100 procent drożej.

Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: Nowy Przyjaciel Ludu — Kępno (Wikp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spólkowej w Kępnie, ul. Mickiewicza 54.
Telefon nr. 47.

Cena ogłoszeń:
Zwyczajne za wiersz nonparelowy jednolamowy . 2000 mk -
Zatóbne i dla poszukujących pracy . . 15C0 „
Reklamy w dziale redakcyjnym . . 6000 „
Przed tekstem na 1 stronie . . . .  8000 „

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

% 106. Kępno, na wtorek 18 września 1923 r. Rok X.

•Witanie na dw ora.
go rana zapanował nader ożywiony 

mieście. Na gwałt kończono ostatnie 
;y dekoracyjne, liczne stowarzyszenia 

i ? na miejsca zborne, celem udania się 
i *remjera. Punktualnie o godz. 9 i pół 
i!*1 2 Ostrowa nadjechał prezes Rady mi- 
frtcs oraz min. rolnictwa p. Gościcki. 
pilniejszych gości przybył wiceminister 
P. wojewoda hr. Bniński, gen. Raszewski, 

Izby Rolniczej p. Raszewski, 
i l W H ^ 0wski’ ^^ezelnik wydz. bezpieczeństwa 
S H W t e .  komendant okr. poi. państw, dr. Hass, 

;J « Łreg innych gości.
*f¥'U Powitalne przemówienie wygłosił sta- 

’’ * 1 '1 P. Kasprzak, oraz p. poseł Wojtkowiak.
TS®>i'u reprezentantom rządu przedstawicieli 

jFdz> duchowieństwa i Towarzystw, udał 
R, Wśród szpaleru utworzonego z dziatwy 
jj j . Kępna i okolicy, młodzieży gimnazjal- 
I.Jakiej, Towarzystw, korporacji i cechów, 
L^nićzych wicepatronatu kępińskiego do 
L. honorową pełniło Bractwo Strzeleckie. 
Rh'U SzPalera wsiadł p. Premjer do samo- 
ttl na Starostwo, gdzie straż tworzyli 

W kilka minut potem udał się 
L s?.° w otoczeniu przedstawicieli miejsco- 
p0uClJ> Komitetu wystawowego oraz władz 
ip mieście, okrążył rynek i zwiedził kępiń- 

oglądając z wielkiem zaintereso- 
j *śn'e urządzenia tego zakładu.

Iła odby}a w kościele msza św. na 
Utoj^. na której obecni byli p. Premjer 
\ . cb gości. Po ^wysłuchaniu mszy św. 
tia arzystwa pochód, udając się na czeie 
T P*3c wystawy.

Otwarcie Wystawy<4- ̂ j^r°wą punktualnością. Przed głównem 
V  oł Przedstawicieli Rządu prezes komi- 

p. poseł Wojtkowiak, kreśląc 
P — vG i historję powstania wystawy, 
ląd ow i za okazane poparcie moralne 

K i .
r1' w 2' P’ m,n’ Mościcki wygłosił treściwe 
fcpUj którem podniósł znaczenie rolnictwa 
I °We w miarę możności uwzględnienie
K ,  .
Uzje ‘8niach i przyjęciu kwiatów wręczo- 
|ciąj ^‘częta, nastąpiło otwarcie wystawy. 
f k mjn. Go/cicki, poczem dostojni go- 

zwiedzenie wystawy.
p  ardzo żywo interesował się licznie 
wNia końmi oraz eksponatami z prze- 

s'S tu * owdzie nieco dłużej.
. \ 6j ! swemi zaszczycił także kiosk Dru- 
kSSnu Kępna, w którym p. Premjerowi 
si5 V , r2e „Nowego Przyjaciela Ludu“ oraz 
PaJhtaw°wego" p> PremJer w kilku ser- 
1 ̂  og/ Podziękował za czasopisma, z zain- 
|  s E*dając wystawiane druki.

cel

wystawiane

Bralina, N. Mroczenia 
i Siemianic.:*niu H

or’̂ na którem obecni
f c  władz 

raJina,

byli przedstawi- 
samorządowych, udał się 

celem obejrzenia pogorzeliska

po niedawnym pożarze. Szczegółowo oglądał p. Premjer 
zgliszcza, wyrażając pogorzelcom swoje współczucie, 
zapewniając i przyrzekając jakuajrychłejszą pomoc rzą­
dową dla odbudowania scalonych gospodarstw.

W Nowym Mroczeniu zwiedził p. Premjer gospo­
darstwo (b. kolonję niem.) p Gładysza. Ze staropol­
ską gościnnością powitał p. Gładysz dostojnych gości, 
podając tradycyjny chleb i sól, za co p, Premjer ser­
decznie podziękował, poczem dostojni goście wyjechali 
do Siemianic, gdzie zwiedzono majątek i gospodarstwo 
p. Sielskiego.

Obiad.
Po powrocie z Siemianic odbył się w gmachu Sta­

rostwa obiad. Jak nas poinformowano, wygłoszono kilka 
przemówień. Premjer Witos wygłosi} dłuższą mowę, 
wyrażając uznanie dla organizatorów wystawy podkre­
ślając sprężystość i pracowitość Wielkopolan. Z treści 
przemówień wysnuć można było szczególniejszą opiekę 
Rządu nad naszymi kresami. Życzeniem jak najowoc­
niejszej i wydajnej pracy wszystkich obywateli dla 
dobra i rozkwitu Ojczyzny naszej pan Premjer prze­
mówienie swe zakończył.

Na raucie,
jaki odbył ęię w Hotelu Centralnym, zauważyć można 
było wiele znanych, wybitnych i zasłużonych na niwie 
społecznej osobistości tak z  miasta jak i powiatu. 
W czasie rautu p. Premjer nawiązał dłuższą rozmow.ę 
z naczelnym redaktorem „Postępu*1 p St. Machalewskim, 
oraz redaktorem ,,Nowego Przyjaciela Ludu“ Fr, Du­
szyńskim. Z nieoficjalnego wywiadu tego wywnioskować 
można, iż pan Premjer odniósł jaknajlepsze wrażenie 
z przyjęcia ze strony ludności, przyczem wyraził po­
dziw i uznanie nad okazałością i wielką ilością ekspo­
natów na Wystawie, oraz o doskonałej organizacji tejże. 
— O sytuacji politycznej zauważył p. Premjer, iż rząd, 
stara się wypełnić wzięte na swe barki zobowiązania 
względem Ojczyzny, winien jednakże mieć poparcie ze

strony całego narodu. Jako jeden z najważniejszych 
czynników zrównoważenia naszego bytu państwowego 
uważa p. Premjer uzdrowienie stosunków finansowych.

Pożegnanie i odjazd.
Po przedstawieniu p. Premjerowi jeszcze kilku 

obecnych na raucie gości przez p. posła Wojtkowiaka, 
opuścił p. Premjer raut, żegnany serdecznie przez 
obecnych, poczem żegnany okrzykami, wyjechał na 
dworzec, skąd o godz. 12 nastąpił wyjazd do Warszawy.

Zwiedzanie. Wystawy.. . . . . . .
Od samej chwili otwarcia Wystawy nieprzeliczone 

tłumy publiczności tak z miasta jak bliższych i dalszych 
okolic napływały na plac wystawy, tworząc nieraz długie 
ogonki przy kasie. Nie brakło też i chętnych kupna 
różnych eksponatów, tak że już wczoraj poczyniono 
poważne transakcje. Do licznego zwiedzania Kółek 
rolniczych, szkół itd. przyczynia się również w dużej 
mierze śliczna pogoda. Przedłużenia wystawy, pomimo 
licznych próśb nie będzie, wobec czego w środę nie­
odwołalnie nastąpi zamknięcie.

Ogólne wrażenie.
Na ogół wczorajsze uroczystości pozostaną miłem 

wspomnieniem dla miasta, okolicy i Przedstawicieli 
Rządu. Wystawa pod względem jakości i ilości ekspo­
natów przeszła wszelkie oczekiwanie, dekoracja miasta 
wypadła okazale, pochód stał na wysokości zadania. 
Przedstawiciele Rządu wyrażali się niejednokrotnie 
z żywem zadowoleniem o wystawie i nie szczędzili 
słów uznania dla naszej dzielnicy.

Nie obyło się też I»ez pewnych dysonansów i omy­
łek, a które, choćby tylko lekko zaznaczyć, n ależą 
do nauki na przyszłość. efde.

in. Gościcki o sytuacji w rolnictwie.
Minister rolnictwa, p. Gościcki, udzielił przedsta­

wicielowi Ajencji Wschodniej szeregu wiadomości, do­
tyczących obecnych stosunków rolniczych w kraju.

P. minister Gościcki podkreślił m. in. rażącą dyspro­
porcję, zachodzącą między wysokością cen produktów 
przemysłowych a rolrńczych. Wskazuje na to dobitnie 
wskaźnik statystyczny cen hurtowych za miesiąc sier­
pień rb„ który dla produktów przemysłu wskazuje 
95 000, dla żyta 30 000, dla jęczmienia 26 000. Podczas 
gdy w styczniu rb. podług wskaźnika ogólnego 5400, 
wskaźnik cen żyta nie przewyższał 7 000. Dziś cena 
korca żyta dorównała niemal cenie korca węgla. Fakt 
ten stwarza silny ferment wśród producentów rolnych, 
którzy za sprzedane zboże nie są w możności zaspo­
koić swych potrzeb wobec niewspółmiernych cen, nie­
zbędnych im towarów rynku przemysłowego. Powstaje 
więc silnie ujawniająca się konieczność ekonomiczna 
wprowadzenia większej równowagi między produktami 
wsi i miasta.

Co się tyczy spraw wywozowych, to żadna urzę­
dowa decyzja w tym kierunku jeszcze nie istnieje. Mi­
nisterstwo rolnictwa przygotowuje dotyczące materjały 
statystyczne. Materjały te zdają się naogół niewątpliwie 
stwierdzać istnienie nadwyżki wywozowej po pokryciu 
zapotrzebowania rynku wewnętrznego.

W sprawie gospodarki rolnej na kresach, p. mi" 
nister stwierdził wydatne polepszenie sytuacji i po­
wolny powrót do stanu normalnego. Obszar odłogów  
na Kresach zmniejszył się prawie do zera. Jest nadzieja, 
że przyznany ostatnio rolnictwu na kresach kredyt 
20-to miljardowy, będzie już ostatnią formą pomocy 
państwowej.

W dziedzinie gospodarki leśnej ministerstwo .idzie 
po linji możliwie najwydatniejszego podniesienia eks­
ploatacji lasów państwowych i ochrony prywatnej 
własności leśnej. \V tym ceiu została powołana komisja 
do kontroli systemu eksploatacji lasów państwowych, 
która rozpoczęła już swe czynności. Pozatem przygo­
towane są projekty ustawodawcze w zakresie wzmo­
cnienia ochrony lasów prywatnych przed dewastacją.

Do 25 września
przyjmują listonosze oraz urzędy pocztowe 
przedpłatę na miesiąc październik „Nowy 
Przyjaciel Ludu“ kosztować będzie:
Na poczcie z odnoszeniem w dom 15,000 mk. 
W ekspedycji bez odnoszenia 14800 „
„ „ z odnoszeniem 15,000 „

Pod opaską w Polsce 20,000 „
„ „ we Francji 2 franki.

Pojedyńczy egzemplarz w ekspedycji 1500 mk.



* *  Załagodzenie konfliktu grecko-wloskiego.
Nota rządu włoskiego wystosowana do rządu grec­

kiego po zamordowaniu w Janinie międzysojuszniczej 
komisji granicznej, której członkowie byli Włochami, 
komentowana była przez mniej doświadczonych poli­
tyków jako żagiew nowej wojny europejskiej. Po­
równywano notę Mussolmiego, do noty rządu austrjac- 
kiego wystosowane] do Serbji 1914 r. Żadnego jednak 
podobieństwa w tych dwóch faktach nie było, ponie­
waż zamordowanie arcyksięcia Ferdynanda w Serajewie 
było powodem, a nie przyczyną wojny, która od dłu­
giego czasu bvła przez mocarstwa europejskie przy­
gotowywana. Zamordowanie członków komisji między­
sojuszniczej w Janinie było powodem konfliktu, który, 
jak słusznie na drugi dzień po wypadku pisała .Ga­
zeta Warszawska'1, dotyczył jeno Włoch i Grecji.

Mimo to następujące po nocie Mussoliniego fakiy, 
akcja Grecji domagająca się rozstrzygnięcia konfliktu 
przez Ligę Narodów, oraz ustosunkowanie się pewnych 
sfer politycznych na zachodzie Europy, wskazują, że 
Grecja chciała uchylić się od odpowiedzialności, zrzu­
cając ją na Albanję, Włochy broniły swego autorytetu 
państwowego, Liga Narodów starała się utrzymać swoje 
znaczenie w wypadku, w którym pakt traktatu wer 
Salskiego wyznacza ją, jako instytucję rozsądzającą, 
a masonerja całego śwista oblewała Mussoliniego za­
rzutami, jako burzyciela pokoju światowego. Liga 
Narodów broniąc swego autorytetu pod groźbą dele­
gata włoskiego, iż jeżeli nie rozstrzygnie konfliktu 
zgodnie z wolą Włoch, państwo włoskie z Ligi wy­
stąpi, zmuszona była na tezę włoską się zgodzie. Za­
łatwienie konfliktu wiadome jest z depesz, przeto nie 
będziemy się niemi tu zajmować. Chcemy wskazać 
jedynie na to, że obrońcę powagi państwa i narodu 
włoskiego, premjera Mussoliniego spotkały w czasie 
rozwoju konfliktu grecko-włoskiego ataki właśnie z tych 
sjron, które z nazwy swej i statutem nakreślonych za­
dań powinny bronić stanowiska Włoch.

Między innemi „Liga Obrony praw człowieka i oby­
watela", znana ekspozytura międzynarodowej masonerji 
z siedzibą w Paryżu wystosowała protest na postępo­
wanie Mussoliniego. Zdawałoby się, że taka Liga ze 
swej nazwy powinna była bron ć praw ludzi zamor­
dowanych, a więc członków granicznej komisji włoskiej, 
a zatem zaprotestować na postępowania Grecji. Tym­
czasem Liga ta nie broniła praw nietykalności i bez­
pieczeństwa zamordowanych Włochów, lecz uderzyła 
w Mussoliniego, Dlaczego? Ponieważ wbrew temu co 
pisze i nasza, polska prasa opozycyjna, Mussoliai jest 
zasadniczym przeciwnikiem wszelkich konspiracyj w po­
lityce, a więc przeciwnikiem przedewszystkiem’ maso­
nerji. Zwróćmy uwagę na ten charakterystyczny fakt, 
który zaszedł w Paryżu, a może zrozumiemy do gruntu 
dlaczego to lewica polska w swojej pracy przeciw 
państwu znajduje poparcie wśród takich „Lig Obiony 
praw człowieka i obywatela i innych lóż masońskich. 
Łączność akcji międzynarodowej masonerji i stronnictw 
lewicowych w Polsce jest zbyt widoczna. Jeśli więc 
naszą wielką sprawę chcemy wygrać tak pomyślnie, 
jak ją wygrał dla Włoch Mussolini, musimy nie dawać 
posłuchu dla agitacji opozycji odkopującej takie jeszcze 
kruche podstawy naszego państwa.

S. I. Kraszewski. 83

Na królewskim dworze.
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

—o—
Uśmiechała się więc wesoło, choć z goryczą 

w sercu.
Francuzi ciekawi i plotkarze, codzień prawie do­

nosili jej usłużnie o przygodach króla, któremu Pac 
i Platenberg rozrywek dostarczali.

Opowiadano pocichu, że stroili proste wiejskie 
dziewczęta w sukienki wykwintne, nadawali im szla­
checkie szumne brzmiące nazwiska, i zabawiali tern 
N. Pana.

Królowa znudzona, w końcu sekretarzowi mówić 
sobie, o tem zabroniła,

Dla biednej Bietki c?'a ta, dosyć długa i męcząca 
podróż, była nieushnnem utrapieniem, bo się z f.un 
cuzami kłócić musiała, broniąc kraju, kióty oni zwł«szcTa 
złośliwy Deinoyeis, w «ajpoczwa>n;ejszych barwach 
malowali.

Sekretarz, gdy mu zabroniono przynosić skanda'*’, 
bawił królowę dowcipnemi spostrzeżeniami o Pols e, 
malował ją po swojemu, i czę3to wywoływał od pol­
skiego dziewczęcia ostre i śmiałe odpowiedzi.

Wszystko to razem znudzoną czasem Matyę Lu­
dwikę patroszę rozrywało.

— Królowie polscy — mówił raz Desnoyers — 
muszą podróże odbywać z małym orszakiem. Przyczyna 
prosta, dla znaczmejszej gromadki w tym kraju niepo­
dobna ani pomieszkai znaleźć, ani pokarmu podde- 
statkiem. Musimy z sobą c agnąć cale spiżarnie, po­
ścicie, a nawet obroki dla koni. W gospodach pol­
skich na równej stopie mieszc2ą się bydło i ludzie. 
Stoły, krzesła, ławki, garnki, lądle, kubki, mushny 
mieć z sobą, bo ich po drodze brak. W jednej szopce 
popasałem często razem z wołem, wieprzem i owcami.

Zżymała się Bietka.
— Nasi ludzie zahartowani są i rycerscy — szeptała.
— W miastach nieco lepiej juścić — ciągnął dalej 

francuz — czworonożni goście stoją osobno.
Prawda, dwory wielkich panów, Koniecpolskich, 

Lubomiiskich, Zamojskich, urządzone są wedle oby­
czaju europejskiego, ?ie nam co potem? Król, królo­
wa, poseł, parę osób korzystają z tego, a my biedacy 

musimy iść pod szopy.

Zaburzenia w Bytomiu.
Katowice, 14. 9. Donoszą z Bytomia, że według 

ostatnich raportów podczas wczorajszych zaburzeń 
2 osoby zostały zabite, 1 ciężko raniona i 6 lekko 
rannych. Wczoraj późnym wieczorem wybijano okna 
wystawowe, ale do grabieży nie przyszło. Ratusz wy­
glądał w nocy jak obóz wojenny. Liczne oddziały 
policji bezpieczeństwa trzymane były w pogotowiu. 
Przed dzisiejszym targiem przyjęto nadzwyczajne środki 
bezpieczeństwa.

W kopalniach Hohenzollern i Kastel wybuchł strajk. 
Z powodu napływu strajkujących robotników liczba 
demonstrantów stale się powiększa. Rozbijania skle­
pów i plądrowania odbywają się dalej. Policja otrzy­
mała posiłki. Po południu można spodziewać się dal­
szych starć. Przed południem demonstranci usiłowali 
zająć ratusz, w którym znajduje się kilka oddziałów 
policji bezpieczeństwa. Wywiązała się strzelanina. 
Pierwszy strzał padł z tłumu demonstrantów. Prze­
widują, że w mieście będzie ogłoszony stan oblężenia.

«alfimai
sz

O d b u d o w a  Japonji
Donoszą z Tokio, że japońskie towarzystw 

pieczeń postanowiły wypłacać swoje zobowilf. 
wobec poszkodowanych wskutek trzęsieniazietniU12 - 
i w tych wypadkach, jeśli umowa nie zawiera|ęP0*  
nośnej klauzuli, Banki otrzymały od rządu zł 
w wysokości 18000 tysięcy jen, celem stabiM 
sytuacji finansowej. Targi publiczne będą bił 
wznowione, przyczem miasta zostały zaopatrzon 
ważne ilości środków żywności, w pierwszym
w ryż. Dzienniki wznowiły swe wydawnictwa.OjLi Za
do stanowiska japońskich towarzystw ubezp|<i 02r 
wych prasa angielska przypomina, że podobni|l 'urz 
piły towarzystwa angielskie, po wielkiem tr!r iac'ela 
ziemi w San Francisco w 1906 roku. W 
wówczas poszkodowanym przeszło ^0 nrljonó* 
szterlingów. ^sowj

Rząd wydał dekret głoszący, że wbrew pk'* Jj!"]a|ti' 
zamiarowi, stolicą Japonji pozostanie lcl'aInj 
Miasto to zostanie odbudowane za wszelkąstanie 
odbudowy stolicy powołana będzie specjalna łfî ałtu. 
finansowa.

Z g o d a .
Same dobre wieści 

Przynoszą gazety:
Zgoda się w nich mieści 

I jej słodkie wety. — 
Spostrzegli Gdańszczanie,

Że głód im dobodzie,
Więc pieczywo tanie,

Od nas biorą w zgodzie.
Ztąd u naszych progów 

Nadzieja się ściele,
Że z zawziętych wrogów 

Będą przyjaciele. —
Pepeesów hasło,

Tworząc bezrobocie,
Wybuchło i zgasło,

W pięknej zgody cnocie,
Dzielni kolejarze 

Zią wolę uznali 
I, jak zgoda każe,

Pracują aziś dalej, —
Z Grekiem Włoch już pono 

Miał się wziąść za czuby,
Lecz ich uciszono

W imię zgody lubej.
A Niemiaszek, widząc 

Że zipać nie może,
Zrzeka się igraszek

W swym biernym oporze. — 
Słowem, gdzie się zdarzy,

Zgoda wkracza z butą,
Tylko nie kojarzy

Taniości z walutą. Er. -E l.

Zwiedzajcie Wystawę!
— Panowie pieszczeni jesteście — mruczała Bietka

— u nasby się wstydził mężczyzna poskarżyć, że nie 
miał łóżka."

— Ja też: ten obyczaj szanuję i zazdroszczę go — 
mówił c_ydeisko Desnoyers. — Sam na to patrzałem 
i patrzę, wyjąwszy magnatów, cała reszta szlachty sypia 
na ziemi gołej, lub na małych materacykach, które ko­
niom pod siodło podkradają, aby się nie zacieraiy. 
Służba wprost legiwa na ?>emi, na wozach, b3rdzo 
szczęśliwa gdy gatść słomy dc3t?uie. My zepsnei, 
cieipimy wielo Polacy zdrowi i silni wytrzymują 
wszystko.

— Tego obyczaju n;e daj Btże, abyśmy się po­
zbyli — mówiła Bietla — nam z nim dobrze.

Uśmiechała się królowa
— Nie można mi mieć za złe — ciągnął dalej 

francuz — że ja N. Pani k.ólestwo jej daję po. nać 
w jego prawd7;wem sw.eile.

Nieprawd?*, że z>?na pierwsza izecz po prze­
ż e g n a ć  się, wychylić scoi/  l elich goi/alki. Piją tu 
ją jak u r?s wino... i r»f sio głowy zawraca.

— Jak wóćp"nom wino — dodawało dziewczę.
— Powtarzam to co słyszałem tu od panów świec­

kich i duchownych — ciągnął niezmordowany Desnoyers
— a czegośmy też w ciągu podróży doświadczyli, że 
P''ema w św ieci drugiej tak ko.cenccj kuchni jak 
polska. Bogaty pan w rok wydaje niemniej 20,000 fran­
ków na te puyprawy. Podkanc'erzy biskup chełmiński 
sam mi mow.r że go korzenne ingredyeneye w rok 
17.000 liwrów kos^,ają. Zatem idzie, że pić dużo 
po- zęba, a nie innego wina tylko węgierskie lub 
his. pańskie. W wiśniowcu jeden wieczór pewnie kilka 
tysięcy kosztował.

Co ichmość za zboże i konopie wezmą, to za wina 
i sukna wydadzą. Sim słyszałem od holendprów, że 
koi..cnnych towarów do Polski idzie więcej niż na całą 
Europę.

Obrona przeciw scydetakim spostrzeżeniom p. 
Desnoyers i innych francuzów i francuzek, p'._ypad;ła 
zawrze na jedną Bietkc; ale mi oh o r  oprócz tego 
inne, I ładniejsze do spełnienia Z3danh, gdy królowa 
rozpytywała ją poufnie o przeszłość i życie męża. 
Ma.ya Ludw.ta chciała być świadomą wszystkiego, 
aby być panią położenia. Zaniedbywana i lekcewa 
żona, pomimo to rodzień zyskiwała na powadze i zna­
czeniu. Obwiniona o płochość okazywała się surową 
i pobożną. niKt jej nic zarzucić nie mógł. Dostojeń­
stwo swe nosiła z taką powagą i swobodą, jakby do

Wiadomości polityczni Ki
Kalend

Jtl ĵwrze:
19 ”

Przyjazd kanclerza austrjac 
do Polski.

W niedzielę, dnia 16 września przybył 
szawy kanclerz austrjacki lcs. Seipel. .  ̂■ „

W przededniu swej podróży do PoJ J)\Vą 
kanclerz Seipel przedstawicielowi P. A. *■ 
w którym zaznaczył na wstępie, że !)a'ne
droży do stolic państw sukcesyjnych ie • Djii ^  k 
przyjaznych stosunków ze wszystkiemi ten)1 J £ ™>tale 
Polityka ta byłaby niezupełna, gdyby nie p) z god 
dopełnienia przez wejście w porozumien'e ^ 2 M 
no sk'm. 1 Itrzvmvwanie nrzuiazrwch st0su,,„i Z 1polsk!m. Utrzymywanie przyjaznych st° ^ 0( J 2 "i 
obu państw przyniesie niewątpliwie wiel*1 P̂rzy

Z Zagłębia Ruhry. {o<£
Zakaz przekraczania iinji granicznej ^  1 °̂dz. 

nem okupowanym Rzeszy a pozostałą c# JNc
K 8*c
Ktov

lo a

z dniem 16-go bm. został zniesiony.
Rewolucja w  Hiszpan)'

Gubernator, Prime de Riwera ogłosi* r"- 
oskarżającą rząd o prowadzenie kraju d o i W , ” 
czającą, ze partja wojskowa postanowić U)z3i{* y 
i ogłosić stan oblężenia. O godzi 4 ran°0uje1 
stała centrala telefoniczna. W mieście P*Lj® 
i przewidziane jest niezwłocznie urze Dr°
oświadczeń zawartych w proklamacji.

Garnizon Barcelony i kilku innych 
piły jawnie przeciwko rządowi. £

Garnizony Madrytu, Saragossy i Ssh,uanuŁuuji iTiaiujiu, octuig u o o y  • ^
akcję antyrządową. Akcja ta nie kieruje | h  
królowi Min. spraw zagr. Alhusemas zosć* jflłS1' ^ l  
w St. Sebastian. Proces przeciwko niern i C  
począł. ^  0

(0*A
korony zrodzoną była. Obok częsta je] 
zmiennego humoru Władysława, w każd^za'1'1
czuć było obrachowaną wytrwałość i 
jednego celu. W cągu podróży, gdy W któO ^ o
okazywał się coraz inaczej przed tymi, 
spotkał, ona zawsze była jedną, a na^et- cait*lr rę( 
i uprzedzony mąż, jednego wyrazu Ĵ Cy
rzucić jej nie mógł. „hV i ®  p

Czuwała też nad swoim dworem 
poszanowania w obcym kraju. P. 
leżał właśiwie do niego, ale przedstaw'3’ |eji  ̂
a ploc-.iość jego była dla Ma"/i Ludwik* 
u.'erając się w tę podróż lekkomyślny że 4tl(l|, b 
z sobą ładną memeczkę. sądząc 
Jovi, licet bovi Desnoyers i paniw li^P!

.... & ® t ,
« B iłwi .̂psirt1

szepnęli o niej królowej, która przez H5, Vź")ii ^ 0| 
leciła mu natychmiast sie jej p3zl)yc' źe jknatychmiast
skłopotany usiłował sfę

N r
P0:

Nii

0śc
S

> r

była prostą praczka, bez której .
się nie mogły, potem, że miała P0^®. i nte"
duchownego, chciała wstąpić do klaszto^y.atll,
jej było lzucić na pastwę pokusom t b i i J

_____: __ :___ n rZajęty swemi wojennemi
całej podróży nie p.zestawał się '•
bierał donies:et?:̂ , wysyłał rozkazy * r!1 r
tem wielce, że zewsząd dochodziły g® s
i nadużycia, których s;ę zaciężne jego ^

ys'

m
Wielkopolska oburzona nimi, m  PPijj

własnych dla odpan a ich jak najeżdżę® j 
Z  diugiej strony senatorowie nieCJ  p K  je 

iym pw.ygolowaniotn wołali głośno, z 
nowozaciążiych kanclerze nie picczęf0': .^  %  
samowolnie rod prywatną swoją P‘y t  pa5 %  

Był to więc bezprawy zan ,a  x  *lozl
na prawa rzeczy pospolitej.

Król przed jednymi wręcz wszy- -c 
drugim uśmiechał się i szeptał, że na

i,
w

na swojem postawi.

rów,
*em A ?

sejm przygotowuje dla siebie P
Ufał w to, że podróżą, ujęciem

prowadzi co zechce.
Z ramienia jego tymczasem

»

K

V Ludwikę, aby znowu pożyd̂ Y jnol/'
wojsko. K ól ofiarowywał w zastaw gt} f
odmowy groził gniewem. ,.:ej

Na te nalegania królowa najczśf^jg, *'  ̂
dała nic lub coś dwuznacznego, s'ui; ^

R

«

jej myśli odgadnąć.



mator Wystawowy
zjelji -fez szeregu innych ważnych wiadomości, 
'-•'Jię powstania Zachodnio Kresowej Wystawy 

ti()igrafję

)'
•zyst«J 
zobowi Jrócz

■zadu J Olo‘6râ ję i odbitkę p. poria Wojtkowiaka, 
stabilii ^ am'®u wystawowego, spis kółek rolni 
="da nie'*'?ePatronacie kępińskim, spis towarzystw 
t̂rzom!?iswYstawców według specjalnych działóv/,

Szyra J  1 d-
twa.O1 '?a za egzemplarz 5 tys, mk. 
ubeżp'1 ■ m.ożna w k*osku wystawowym 
dobnie •Murze wystawowym oraz w ekspedycji 

jein tu iaciela Ludu
J. ^  
tljono*

«asowy rząd nie chce ustąpić. Władze po- 
W piet* ^nalne pogodziły się ze zmianą sytuacji 
nadal “"cjalny rządu centralnego oświadcza, że 

■elkące ?0stanie na posterunku a ustąpi jedynie 
jcjalna 8*ałtu.

t K R O N I K A .
 ̂ kalendarz rzym sko-katolicki

a cki62 j] trześnia M. B. Boles. Franciszka Ser.
“ „ Józef z Kupert. w., Zofja m.
?  „ January m. S. dni.

■irhvl  ̂ Schód słońca o godz. 5,37 Zachód 6,11
*  * * „ o „ 5,39 ,, 6, 9

r ? t * K " ° " "„ T. ..
elefl J ĥlne pociągi wystawowe. Na czas 
jest h  S  kursują nadzwyczajne pociągi między 
tętni P ytałem. Odjazd pociągu 4025: z Kępna 
lie by10. .1? S°dz. 18,45, Kępno dworzec zachodni 
lienie , |l z Mroczenia o godz. 19,04. z Lasków 
stosu., } 2 Trzcinicy o godz. 19,22, z Buczku 

ielkie11 przyjazd do Rychtala o godz. 19,44 — 
jeżdżą pociąg nr. 4026 o godz. 19,55, 

2009, z Trzcinicy o godz. 20,18, 
J°dz. 20 26, z Mroczenia o godz 20 36 
*j‘zec zachodni o godz. 20,45, przyjazd do 

ft główny o godz 20 53
rzecz konferencji Pań 

złożyła p. Szafarkiewiczowa 
na imieniny p. Nowackiej 50000 mk. 

M U nych serdeczne Bóg zapłać. Feigowa

idtni
ęści3

llji' J^'towanie.

3 $  U' 

" ^ 1: f e *
urzê

Iłowanie. Na Czytelnie Ludowe wpL - 
I  Drób. Nowickiego z Słupi 30 000 mk 
® Buśkóa <nMuwnę z Słupi 60 000 mk., z Wy- 

r  Twego 200 009 mk. Szanownym rfiatc- 
trafne „Bóg zapłać*1 sk»ada L Szafarke- 

S #  0V T ltticzka na powiat kępiński.

s Ą f r t tb k L
ieiilUl wybuchów bombowych w War- 

JWo w sprawie wybuchu bomby w up 
j J3'0 zakończone, a bogaty materiał śledczy 

^torowi. Do sprawy zamieszanych jest 
Pośród różnych warstw społecznych, 

tlonych jest już pod kluczem.
p i  i«l

If
i. zt 

nieir(

k
WtWrf I*!!® hakatystyćzna w pociągach. Przed
** iaMv W a,.; irillrtmocłn Iftlnmplrnur nH

A
ęCp

Odległości 
ali

kilkunastu kilometrów od 
kilku Niem-pasażerowie pociąg i 

, r̂ ce policji. Według zeznań naocznych 
ci nietylko że zaczęli w rozmowie

aby P°'sk4 i państwo polskie, ale rozpo- 
’ Br«N tak jak gdyby znajdowali się
e . , i  i'1 i n >3nde.“

J mogła ona wyniknąć z podłoża wulkanicznego trzę­
sienia ziemi, Zdaniem uczonego włoskiego kataklizm 
trzęsienia ziemi pozostaje w związku ze znanym przez 
większość geologów faktem kurczenia się całej części 
globu. Obserwacja ostatnich lat stwierdziła, że kur­
czenie to odbywa się obecnie w przyspieszonym tempie. 
Prof Schiavazzi przewiduje, że katastrofa japońska nie 
będzie zjawiskiem odosobnionym, i że ziemia wkroczy 
obecnie w okres całej serji analogicznych kataklizmów, 
które mogą się zdarzyć w zupełnie nie dających się 
określić częściach globu zupełnie niezależnie od bez­
pośredniej bliskości wulkanów.

— Śmierć „błękitnego" człowieka. W Nowym 
Jorku zmarł kapitan Fred Mattcrs, słynny człowiek 
błękitny, jedna z głównych atrakcji cyrku Barnuma 
Pośmiertna autopsja wykazała, że jego mózg, serce 
i tkanki by«y również błękitne jak jego skóra. Oso­
bliwą tę barwę zawdzięczał zatruciu spowodowanemu 
pizez sole srebrowe. Zatrucie to jednakowoż nie 
wpłynęło zupełnie ujemnie na stan zdrowia „błękitnego" 
człowieka.

— Spadek, który stopniał. W 1915 r. Wa­
wrzyniec Meyer, mieszkaniec Strassburga odziedziczył 
spadek w wysokości 2000 marek, Sprawa spadkowa 
ciągnęła się do tej pory i dopiero obecnie miał Meyer 
wsiąpić w swoje prawa, przyczem zażądano od niego, 
aby zapłacił 31 franków podatku spadkowego. Penie 
waż jednak spadek według obecnego kursu waluty 
przedstawia wartość 1 centyma więc p. Meyer odpo­
wiedział władzom skarbowym, iż spadku się zrzeka 
na korzyść państwa.

— Małe nieporozumienie. Do jednego z lęka 
rzy w Szamotułach przybył gospodarz po poradę le 
karską Nie zabierając lekarzowi wiele czasu, mówi 
krótko: , Mojej starej zrobiło się coś w pysku, spuchł 
język, dziąsła itd." Mądrej głowie dość na słowie, 
więc. lekarz już wie, co to za choroba, zapisuje lekar 
stwo i powiada, że stara ma sobie nalać to lekfrstwo 
do szklanki i płukać gębę Na to odpowiada gospo­
darz, że trudno, aby stara kobyła nauczyła się płukania 
ga dła i czyszczenia zębów. Teraz dopiero spostrzegł 
lekarz, że klijent pobłądził i odesłał go do swego ko­
legi od koni na 1 piętro.

— Raj kobiecy ,.  na Saharze. W głębi Sahary, 
w oazie Ghardaja, kobieta ma prawo uzyskać rozwód 
jeżeli mąż uchybi kontraktowi małżeńskiemu. Miesz

Ghardaja są muzułmanami, więc mogliby mieć 
kilka żon,’ale kobiety na tej oazie nie zgadzają się na 
to i w 1 żdym domu jest tylko jedna władczyni. 
Opró z tego, da*-iy te mają wstręt do pijaństwa i ty 
toniu i w ij.s  ość umów małżeńskich zawiera formalną 

i klar . lę, że maż otrzyma ro_ ód jeżeli będzie palił 
lub używ ł alkoholu Jak widzimy, damy z Ghardaja 
rą brrd o sorytne Ale mężowie także nie dają się 
zjeść w kas y  i jeżeli któremu z nich jarzmo małżeń­
skie zbytecznie zaciąży, zaczyna bez namysłu pić wódkę 
i kurzyć fajec-kę.

— Niezwykłe ogłoszenia. W „Kasseler Anz.“
znajduje się następujące ogłoszenie: „Rodzina nie
boszc;yka uprasza zaniechać przynoszenie na trumnę 
wieńców dla uczczenia pamięci zmarłego, a prosi zato 
o d^tki na sprawienie pogrzebu, ze względu na 
ogromne koszta, z jakimi pogrzeb dzisiaj jest połą 
czony'1. — W .Neues D. Journal ‘ tejże daty znajduje 
się grubemi Rerami ogłoszony taki komunikat: . Ponie­
waż narzeczoną moją, pannę Phoebe Maabe, złapałem 
w parku miejskim, jak s:ę kilkakrotnie całowała z ja­
kimś nieznanym mi mężczyzną, przeto podaję do pu 
blic-nej wiadomości, że zaręczyny z nią uważam za 
zerwane. Harley Jones".

za dopuszczanie nielicencjonowanych stadników do ob­
cych krów przewiduje karę do 600 mk.

Kępno, dnia 5 września 1923 r.
L dz 5548/23 S iii Starosta, Kasprzak.

Niniejszem wzywa się pp. poborców gminnych 
i obszarów dworskich, którzy zalegają z wpłatą skła­
dek na rzecz Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego 
w Poznaniu za rok 1923 o uregulowanie najdalej do 
dnia 20 września rb za zwrotem otrzymanych list 
poborowych.

Po upływie wyznaczonego terminu nastąpi ściąg­
nięcie zaległości w drodze przymusowej z doliczeniem 
kosztów egzekucyjnych.

Kępno, dnia 14 września 1923 r.
Pow, Kasa Komunalna.

P. Pawła Drobiga z Rychtala zwalniam z dniem 
15 września br z obowiązków oglądacza mięsa na 
obwód rychtaiski, w miejscu tegoż powierzam obo­
wiązki oglądacza mięsa na obwód rychtaiski p. Ed­
mundowi Drobczyńskiemu w Rychtalu.

Do obwodu rychtalskiego należą następujące miej­
scowości:

Rychtal miasto, Skoroszów gm. i dwór, Krzyżów- 
niki, Proszów, Dworzyszcze, Dalanów, Sadogóra gm. 
i dwór, Zgorzelec gm. i dwór, Damowiec, Droszki 
gm, i dwór, Ryniec i Gierczyce.

Kępno, dnia 13 września 1923 r.
Starosta w z Tobolski Sekretarz powiatowy.

L dz 6459/23 S III

Dotyczy urzędnika Stanu Cywilnego na  
obwód Rychtal.

Z zastrzeżenie n odwołania każdego czasu, miano­
wało Województwo rozporządzeniem z dnia 14 sierpnia 
1923 r. L. dz. 8305/23 I C. w miejsce p Teofila Cie- 
cińskiego, urzędnikiem Stanu Cywilnego na obwód 
Rychtal komisarycznego burmistrza p. Franciszka Ty- 
rakowskiego z Rychtala, który został wprowadzony 
w urząd z dniem 3 września ib , co niniejszem podaję 
do ogólnej wiadomości.

Kęono, dnia 3 września 1923 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

L. dz. 1706/23 WP. Starosta, Kasprzak

Kurs giełdy warszawskiej.
(Notowania nieoficjalne.) 

z dnia 15 września 1923 r.
Marka niemiecka 
Dolary Stanów Zjedn. 
Dolary kanad.
Funty angielskie 
Franki francuskie 
Franki szwajcarskie 
Franki belgijskie 
Liry włoskie 
Korony austrjackie 
Korony czeskie -

0,003
- 279 00*
- 270000 
1 2701'00

- 16 200
- 49600
- 13 400
- 12 400

3.90
-  8 400
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ii h iande-“ ̂ sci wydawnicze. Jak niełatwo w obec- 
„i in/^wać gazety, nowvm dowodem zltkwi-

C^ickiego", które niedługo bytowały 
di  ‘ l  k)u? arze ukazały się z początkiem sierpnia) 
" (ii trudności finansowych — zostały

pictwa „Dziennika K osińskiego'

o„ki Ą  sĵ r°ki śmierci. Przed sądem w Siedl-
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, r5 łPrawa przeciw 19 letniej Apolonji 
, Ghiljanowa i jej 20 letniemu mężowi, 

' ĵaP' 4 łj j 13 tygodniami zamordowali rodziców 
‘ i k f ó y & J ei 14-letnią siostrę, Głąbikowska 

fy lC *  na męża, który ją „wraz z diabłem" 
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V  Przemytnicy. Pewien kolejarz do 

, i^ w o z ili z Gdańska 75 kg. tytoniu 
a dla pewności umieścili je 

\ a*u- w którym jechał admirał amety- 
W  ^dawałoby się, że w ten sposób 
5 f^zona, ale nies.etv, powiadomiona 

J  urządziła w Inowrocławiu re-
\ ^ avva się wydała. Przemytnicy zbiegli, 

1 Przez policję, kióra zna ich naz-

g ^ l >

.zyja Kj  a
jjjd publikuje sensacyjne wyjaśnienia

• i H'e „ iśof trd"ctia^

, wiadomości.
obecne trzęsienia ziemi?

z Livorno prof Schiavazzi 
.'u»4 w Japonji. Profesor ten po 
?'°waniu wszystkich okoliczności 

wniosku, że władnym razie nie

Z ORĘDOWNIKA URZĘDOWEGO.
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Dotyczy urzędnika Stanu Cywilnego 
obwód Kępno

Z zastrzeżeniem odwołania każdego czasu, miano­
wało Województwo roznorządzeniem z dnia 6 sierpnia 
1923 r. L. dz 8124/23. I C w miejsce b. barmisirza 
p Respondka, urzędnikiem Stanu Cywilnego na obwód 
Kępno komisarycznego burmistrza p. Wacława Koko­
cińskiego z Kępna, który został wprowadzony w urząd 
z dniem 4 września rb. co niniejszem podaję do ogól­
nej wiadomości.

Kępno, dnia 5 września 1923 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

L dz. 1636/23 WP Starosta Kasprzak.

Ministerstwo S dmw Wewnętrznych dekretem z dnia 
18 8 23 I dz. 3990/23 zezwoliło Radzie Naczelnej do 
Spraw Pomocy Młodzieży Akademickiej w Warszawie 
na urządzanie kwesty pod nazwą „Tydzień Akademika" 
w czasie od 14 do 21 października 1923 włącznie pad 
postacią sprzedaży nalepek na okna, nalepiania znacz­
ków na rachunki restauracyjne, kawiarniane i wido­
wiskowe oraz zbiórki na listy imienne na całym ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej prócz Województwa 
Śląskiego na cele pomocy młodzieży akademickiej.

Powyższe Dodaję do ogólnej wiadomości.
Kępno, dnia 8 września 1923 r.
Starosta w z Tobolski, Sekretarz powiatowy.

L dz 6392/23 S IV. ___________________________
Wobec bliskiego terminu jesiennej licencji stadni­

ków w myśl § 4 rozporz. poi. wzywam właścicieli stadni­
ków do zgłoszeni tychże bezzwłocznie w Starostwie 
piśmiennie, lub ustnie w pokoju nr. 6 z podaniem rasy, 
maści i wieku stadnika. Jednocześnie przypominam 
rozporządzenie policyjne, ogłoszone w Orędowniku 
pow. nr. 48 strona 193 roku 1920, którego par, 15

Targ bydlęcy w Poznaniu.
Dnia 14 września 1923 r.

Pfacono za 100 ki. żywej wagi;
Bydło rogate I. kl. -

„ „ H. kl.
„ „ Ul. ki.

Cielęta I. kl.
„ 11. ki.
.. m. kl.

Owce I. kl.
„ 11. kl.
„ lii. ki.

Świnie i. kl.
,, U. ki.
„ III. kl.

Prosięta za parę 
„ 6 -8  tyg.

—3 80000# 
- 3  400000 
—2 800 000 
- 5  20000# 
—4400 000 
-400000#  
—4 200000 

3 400000
- 2 800000 -3 000000

—6 300 00#
- 5600000 -  5 800003

-5000000  
800 000-1000 000

- 1200 000-1300000

Korzystne źródło!
Kupno i sprzedaż

węgla górnośląskiego
i krajowego w różnych gatunkach. 

Uznane przez Kiijentele za znakomite i gwa­
rantowane

osełki kamienne
do ostrzenia kos.

Zakup zboża
podług najwyższych cen dziennych.

Skład w Mroczeniu Nowym
obok stacji kolejowej po lewej stronie szosy 

w kierunku RychtaU.

poważaniem

Ramza i Bodzioch.
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Licytacja hal i pawilonów po wystawowych
odbędzie się w  środę, dnia 19. w rześnia na placu W ystawy:

1) hala 11 x 200 mtr. duża pod dachem papowym.
2) 3 mniejsze pawilony. '

Zaciiodnio-lteowej Wystawy Roln.-Przem.
w Kępnie.

jwpedy.
ŁPask;
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Dom Spedycyjny

i Paweł Jasiński
KĘPNO — Rynek 12 — Telefon 38. 
Spedytor kolejowy, clenie, inkaso.

i  Handel wapna, cementu, smoły, papy. [IJ 
®  szamotowej. Koryta, żloliy glazurowane. W

Wapno wagonowo do każdej stacji koRP 
Cena hurtowna.
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Formularze do dzieli
poleca

Drukarnia Spółkowa w  K̂ f

Zabawa latowa w Wielkim 
Buczku

odbędzie się
w niedzielę, 23 września br w ogrodzie p Szuberta.
Tańce na sali i loterja. — Początek o godz. 2 po pot 
931 KOMITET.

B a c z n o ś ć !
Polecam szeroko i krótko bijące

młocarnie, maneże wszel­
kiego rodzaju, kartoflarki, 
wialnie, sieczkarnie, paro­
wniki, kultywatory, brony, 
pługi, dryle, centryfugi, 
oraz wszelkie części do 
maszyn po cenach bardzo 
korzystnych. — Wykonuję 
wszelkie reparacje maszyn 

rolniczych

T. Olejnik - Kępno
Warsztat reparacyjny maszyn rolniczych 
Stare targowisko (dawn. Freund) Telefon 188,J

B i l e t y
na przedstawienia i zabawy
w blokach po 100 w różnych kolorach
ma na sprzedaż po cenie 2000 mk. za blok.

Drukarnia Spółkowa
w  Kępnie,

Najstarszy polski skład bławatów'na miejscu
pod firmą

Centrala Artykułów Damskich i ITlĘsHij
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wł. E D W A R D  CEBULA
Kępno -- Rynek 38 - filja Rynek 30

poleca:
Materjaly ubraniowe i na płaszcze, szewioty, sukna,
— płótna wszelkiego rodzaju — barchany, wsypy, 
perkale, sefiry, muśliny, woale, batysty (wyroby kra­
jowe jak i zagraniczne). Ubrania! gotowe męskie 
i dla dzieci. — Kapelusze i czapki — Laski i parasole.
Wielki wybór w bieliźnic męskiej. Wszelkiego 
rodzaju towary krótkie (duży wybór wstążek 
i t. p.) Wszelkiego rodzaju trykoty tak męskie, 
damskie jak i dziecięce w wielkim wyborze.

Rzetelna i skora obsługa. Ceny konkureńcyjn®’
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Do sprzedania
garnitur frakowy, dwa smokingi z ka* I 
m izelkami (bez spodni), granatow y l i l lU U L lC i l iu l r  
damski kostjum szewiotowy na jed­
wabiu.

Gdzie wskaże eksp. Now. Przyj. Ludu pod 946.

Deklaracje przychodowe
podatku obrotowego

ma na skodzie

Drukarnia Spółkowa w Kępnie.

z ukończoną szkoią han­
dlową oraz 1 i pól-letnią 
praktyką biurową poszu­
kuje POSADY najchętniej
elewa gospodarczego.

Łaskawe zgłoszenia 
przyjmuje eksp. N. P. L. 
pod nr. 936.

Próżne

kupuję i płacę za funt 
15C0 ink.

A. Hertel,
handlarz

Kępno, ul. Rzeźnicka 119-

Wykazy osobiste
nabywać można

w Drukarni Spółkowej w Kępnie
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